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Zdaje się, że najlepszym 

sposobem na zapomnienie 

błędów z przeszłości jest 

popełnianie nowych. Choć 

najczęściej, w praktyce, są to 

te same stare błędy. Ćwiczymy 

pamięć i uczymy się przez 

powtarzanie. Czyż nie?



W niełatwym czasie tym

jest łatwiej naprawdę tracę wzrok
kłamstwa mieszają się życzeniami
chmura tagów ale susza co tu pisać 
oczywiście wygina się horyzont 
wydłuża dzień strzała leci żeby przebić 
kogo ma albo śmignie bokiem
zachód słońca jest w planach 
jeszcze dopiero maj
nie wszystkie mniszki
zdecydowały o przemianie
maki wzbiły się do lotu
przy ziemi z piachu
okna pootwierane 24h
toczy się toczy



TRAWERS WŚRÓD TRAWTRAWERS WŚRÓD TRAW

Pochmurnie w noc idzie

rozpływają się koleiny

pumeks gleby nie od razu

nasiąknie jak gąbka

co ma się skruszyć skruszeje

co zostanie z tego dnia

na koniec ożywczy deszcz





W zaistniałej sytuacji

w tym trudnym czasie

w nowej normalności

po trzykroć mdłości

gdy to słyszę 

i jak tu żyć?

czy twarz skryć

w dłonie? 

a czy odkażone?

niech to folie zmięte!

miejsca wolne zajęte 

zamknęli otwarte

by otworzyć zamknięte

w zaistniałej sytuacji

w trudnym czasie

w nowej normalności

znane mdłości

oda do mdłości



Rozsypanka

Mógłbym być teraz gdzieś daleko
myślami jestem bardzo daleko
i nie powstrzymuje mnie
i nie wzrusza co tam znowu 
wymyślili w instytutach rozwoju
techpro  maski wielorazowe 
przyjdzie jeszcze pogadać 
o niczym o wszystkim
wyjść na jedno kółko słoneczne
porysować cieniem

I nie dać się zwieść. Te wiersze niepełne 
to tekst prozaiczny.







 







Do zapomnienia (dla K. I. G.)

Może i chciałbym napisać coś istotnego, 
jeszcze nie tym razem. Jest maj, wybaczmy 
sobie. W maju, w cieplejsze wieczory pomału 
zapadające i zapowiadające coś na pamięć 
już znanego, a jednak kuszącego… W maju 
najbardziej bodzie ta dziwna chwytliwość 
aury, te skurcze serca i nagle serdecznie 
nienawidzisz marudzenia, no bo jak, po co, 
na co? W maju łzawią oczy: alergie słoneczne, 
trawiaste, jakie tam — i też tym, co wśród 
wzruszeń odnajdują lub gubią siebie. W maju 
tylko najprostsze słowa są poezją. Tylko 
w maju takie hece. 



  



 p u s z c z o n e  z  w i a t r e m  /  c y t a t n i k

SZAŁAS 
Z PATYKÓW
Podróżowanie po osi  
osobistych napięć  
zostało chwilowo 
zawieszone. Przywileje  
dążeń i marzeń są dziś  
zatrzymane w blokach 
startowych. Świat  
utknął w czasie czasie  
nieznośnym, bez daty  
ważności…

NATALIA FIEDORCZUK
DWUTYGODNIK >>> https://www.dwutygodnik.com/artykul/8867-
szalas-z-patykow.html



Dostałem ofertę: „Kup ubezpieczenie na życie 
bez wychodzenia z domu”. Wolałbym wariant 
z wychodzeniem*
* „Należy rozważyć, statystyki pokazują, że większość wypadków 
zdarza się w domu”. / as

<

fot. AS >>
maska od Ani, dzięki!

wrzut od Joli, dzięki!



Czy bę-
dziesz 
wie-
dział, 
co
prze-
żyłeś?
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